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Prasa Wilei= W chwili zajęcia WILNA przez Dywizję litew-
ska. sko-Białoruską wychodziły w WILNIE dwa dziehniki,

nadawano w języku polskim; "Wiadomości Wileńskie" i
"Gazeta Krajowa". -

"Wiadomogci Wileiiskie" - organ paistwowoweGw
litewskich przekształcił sig następnie na "Echo Li-
twy", które po trzech dniach zostało zamknięte grz-;

wojskowe a potem na "Głos Litwy", z dniem
zaś 18 pa dziernika przestał wychodzić z powodu zare
kwirowania lokalu-drukarni przez władze. Orcan ten
фо czasu wkroczenia wojsk gen.Z8LIGONSKINGO byt re-
dagowany przez p.BIEHZISZKO, o którym często wspomi.
na prasa îitows a , jako o przyszłym bardzo powaśź-
nym kandydacie na stanowisko rezîdonta Litwy.

/ przed@żień załęoia WILNA "Wiadomości Wiżeń-
skie" w artykule "Sytuacja polityczna" , wyrażała oba
wę z powodu posunię@ia się wojsk polskich па pó noe
Umawiając przypuszczalnie zajęcie WILNA "Wile iskie
wiadomosei" piszg; Prawa nasze na ziemie przez nas
zajmowane sę takiej natury, iś im nie można zadać
kłamu orgżem.0rężem dużo można zdobyć ale nic ai; пі
nie da utrzymać. Projekt zajęcie ППІЬНА рглей глеко-
me zbuntowanę Dywizję nic ma szans powodzenia, cho-
ciażby dlateco

,

iż został w czas przez dy lomację.
litewskg prapwifiziany i odpowiednio zaszachowany.
Takie wiąśexe możemy być najzupełniej pewni, przy
czyni POLSCE wfxcg' kżopołu i zła, niż korzyści.
Czyżby okazał 616 Ре" "оглу marsz na JARSZANË, nowa
gresim ze strong L îi Narodów i nacisk na piętę
jDĄNoKA, ћеђу PÜLSKA pojęła, że co cudze , to nie

ej .J
і W tym samym numerze omawiając olityk! polakéw

litewskich Wiadomości Wil." zarzucają im, i% pro-
wadzą robotę demagogiczną , używając do skaptowania

* ludu litewskiego przez wykorzystanie wgływów.xośeio
ła ma korzyść POLSKI. Npajajż w ten lud, że oświata
prawdziwa, to jedynie w ден; u polskim .Prayzwyczaje
q lud gardzić obyszajami mowg ojców , kochać w

zamian obce i dalsze, Demagogicznie prowadzi się
również walkę z judaizmem, Cała akcja polska gri.—
civ lltowaki-â nosi na sobie piętno wyraźnej demago
gii i polacy dotychczas nie zdradzają chęci porzuce
nia tych metod i' sposobów poat|£owan a.

u dniu 9/X. "5.W."_pis:a, e ze zbliżającą się
do UILNA zbuntowaną Dywizją Woîska Litewskie toczą
zacięte walki, wzywają wszystkich litwinów do nie-
tracenia wiary w Swą priïazkoéév"Bo choć dziś fi-
ayeznie jesteśmy bezradni, a o moralnych szansach
dziś mówić nie można, ponownie ulegamy brutalnej
przemocy,lichodzimy w cień Ëkeboki; ufni jednak , że
wszystko ma swój koniec, skończy się i noc, Wszyscy
wierzący w gwiazdę LITWI, co ufność w niej swą zło-
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#jki niech wierzę i ufają, Nadejdzie dzień z na-jgzdzę trwać będzie pół? jeden ‚bei żołnierz na zieminaszej zostanie, péÊi jedno serce litewskie po litewskubić będzie,
z%ale' autor z goryczę E1550 o społeczeństwie gol-skim, i% âokozylo ono wszelkich starań, aby namigętno-éci najsilniej rozbudzić i nie dopuşcţé do pracy twór-czej i że dziś gdy pod KALNARJA i ORANANI gramig arga-ty ìyie ono nadzieję nowych rzędów.Zwraca Się następniedo Polaków z przesłroga, Ze Sprawy WILNA mieczem s ;nie rîzstrsygnie bez względu na zmianę władz, lecz dro-okojowg. -## P W ада 9 października gen.ZELIGOWSKI zajął WILNOopisując fakt ten "W.W." z dnia 10.X. zaznaczają :* Dy-wizja iitewskc-Białoruska jest formacją czysto polskąZ polskich i z naszeso Kraju werbowanych ochotników złożona i na polskim żo dzie pozostajîea. Poruszając spra-

s Î wmówić w czytelnikówprowadzi to znów nawałę bolszew akg, która gdy zaj-mie WILNO to tym razem już na zawsze. Dalej pociesza sięmyślą iżlftsyszłn rządy na LIYWIE SRODKOJE} będą rządami endecji pod firmą Escudo li tews na ktôryeî jed-nakże pozna się ludno 6 tutejsza i jeśli nie pójdzie natory rewolucyjne to w każdym bądź razie wzrośnie poczucie godności" har. owej , KOüaîy swój artykuk slgwamf na-co będzie czy nie będzie Litwa nia zginie.,dIŞ'iâ tgm 35m}… angers! "Э.Н." w artykule "Dulce est proatria mori" dochodzi do waiosku, i% nadszedł czas dlaażdego patrioty litewskiego być gotowy? do śmierci w ob-ronie Ojczyzny, Do walki o welnos zerwie się oală NaródLitevlki zacz nał с od prostaczków, aż do uczonych, gdyżnadszedł dla {IT,Î dzień :"być albo nie Буд". ї erzy, żerozkwitnie w Narodzie pogarda swierci.W artykule "Kunktatorstwo polityczne" "W .w, z dnia10/х. piszâ, iż Polacy uknuli spisek przeciw LITWIE zaj-mujge 7150, lecz LITæA ma dăylomacj 3 silng i ustos nko-waną. Obecnie sa za granicę dwie

-

in sje, jedna w PARLZUdruga w BRUKSELÎI. W Ostatnich dniach udała się jeszczejedna misja z i SLEZEWICZBM, w celu oGéwarcia oczu cudzoziemcom na polskie machinacje w WILNIEPrawo i o inga Europy, piszą "Х.П.", jest po naszej stro-nie, Hiecfi sie nie cïeszî wrogowie, Jeszcze zobaczymy іTen się bîdzie śmiał najle iej, któ się śmieje ostatni;Przeksztadeone "TW." na "Echo Litwy" wychodziły trzy dnii zostały zegknigte_przen władze, w dniu zaś 14%X.wysiłyjako "Głos Litwy glszgc 0 swym programie politycznym naprzyszłość "Echo L twy Zaznacza, iż będzie odawałowszystko, co mu obowiązek narodowy i o аЬеЇ Pz podniesioną przyłbica stajemy na boisĘĘ. Powracajacg je-Szcze do tak bolesnej "Głosu litewskiego" sprawy jagzalicze WILNA autor # artykule "Sx unque Leonem" twierdziiż litwini sił wielkich militarnych nie mieli, wiedział otem BELWEDER i nie byłbł on BĘLNADEREM, gdyby sytuacjinie był wyzyskał. Bo po ityczna sytuacja dîn POLSKI po-garszała Sig, nie było możności zagarnięcia WILNA, a tuCzas naglił. Zdaniem BELWEDSRU naj epic; było się chwycićSposobu zawikłąn mieędzynarodowycś.Urzęuzono sztuczną яаз-Hong z dymu polityczne 0. Spreparowano sztuezn bunt i
sgvlparowgno _SRO%KOWA. Miano nudzi-ł % iz potrochu -
Stworzy się impunujşgy Swym obszarem cało g która z cza-
Swm przyciągnie do siebie Litwę Zachodni , ŸOLSKA oprze -
gie o morze Potężna i uprzymysłowioną PQgSKA powoli wciągnie
0 siebie liliputy baltyckie i inne i będzie jedna wialka
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w York |
od morza do morza &ZEGZŞOSPOLITA POLSKA.AutdrImJtyeh

j $ LWK DER, і
тавЬЇЗЄЇЗЗ ::;уэшгїйпіи 15/%, pomieszcza aätykîzo =·
Michała НОМАНА, bïæogo logionil z I Brygady,

unani istwowowea litewskiego., __
enie "W a:€;kgîîs"Naiwni" p.ROMER ironicznie wypowiadţ

iadajgeychtyce tak zwan ch krajowców, zasia h
есnnen męiygi ci #4, którzy są z? aja państwowościsadzon raez ludzi, ktérzy sprayjaja p îetvonese? 31e to przez to samo problema państwow
ЁЁЁЁЁЁ.$ î'dsieprolwiezany i antrepryza Litw Zrşdkowoj
do канада! do nawiązania kontaktu z Litwą właściwą. іWiedzą oni, że twór ten, sam rzez się żywothgm byi niemoże Wiedzą że twór Litwy Sro kowej nie posiada an* naradowa narodowości "srodkowq li-tewskiej" ani środkowo itewskiego instyktu paistwo-wego, ani jakichkplwiek innych czynników czy to narodow ah; czy to kulturalnych, spgłecznygh, şoapodarczyehзавезти cznych i innych. Krajowcy mimo to wierzą, żerozpoczęte przez nich dzieło może doprowadzić do utwo-rzenia istotnej Litwy z oęrawkami i zatega ansksizWILMA. i GRODNA przez Fags wo Polskie. {(rajowcy€ 6-rych dostrzegany u szczytu sa przekonani, ge Stanowiwiększość w Gabinecie, o bez względu na Ëçnezç dzieła,na środki użyte, na materjał psyćh czny, któryg sprawasig posługuje potoczy się ona po linji ich przekonań ibyć może ich szczerych &amiarow. Jest to naiwność, która nie świadczy o kwalifikacjach tîeh ludzi na mężówstanu. P.ROMER rzyznaje zaś o wiele więcej konsękwencj% "anoksoniaęom olskim", ktôrzäàusnaja za jajlepszewkroczenie Wojska Pglskievo do WILNA i zarządzenie wyborów do Sejmu w WARSZAWIE Jak si tego domagali , gdyWILNO było %aktyoznie w rein polskim, Stanowig oni mnieszość w Komisji Rzadzacej, lecz zało górują nad krajowcami logiką swojego postępowgnia, |0 pr Each nuâacyuh wśród Komlsîi Ragdzace) piszes Lgţw— w artykule "Politykowanie", Wyra'-ża się iż pomimo {ago. że wśród nich dwa prądy Jak .krajowy i aneksjonistyczny, to jednak jest tam ły e kie.ów ile głów i to nie da im si Zdobyć na wspólnąşolitykş. Gho6 przeważa obecnie kierunek kraiowy 1 -*orsuje się Litwę Wielką, to ieînak шбагХо się wśródnich niefortunne zdanie, iż nie ma innego wyjścia jaao&

„£ s
aż.

również "

1
. Taka polityka'@wadzi kraj do upadku i rozpętania walki bratniej, Wdym numerze "Gos Litwg" pisze o wzrastającej drożyźnie

i w grownkacyjny Sposób próbuje wzniecić wśród ludności
niechęć do nowego stanu rzeczy, rzepowiadając iż ciagle
qdzie‘gorze 1 Gorzej, że żykności może . braknąć zupeÎL

Stale tendenuyânierparôwnuîe Ceny produktów Spo-Ładzy Kowieńsk ego Hzçêu Z cenamiа1 Iitwy" prze g саду czas swe -
zystencji wszelkich dokłada s # aby prodezió dogtgufiê

raia
î $

a e @ i pismo prze
iżgggiggsęodzlę.

lecz po dwóch dniach znów wydawnictwo
Organ kra'oweów-fodoralistów

w dzi j \
przez en.ZĘLIaONSKIEQO

pomieszczą apîleêoâîgîîäanÎâgfëgo do udności, WZyWając aby panował Spokój, by zaniecha
no zemsty i gwgłtów wobec WSpółobywateli

wł
у Leg =TFY inackej myślą. Apeł końszy się wozwaniom.nżfiźf;kśź„
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i dzisiej-e ma cech trwałości, Litwa Północnaw

ŚŻŚŚ ŚŚ.5 postaci nie ma szans rgtyojï. Śilntnresio
więc stron obu jest zgodne porozumień e się. -

* ak zapatruje sie "Gazeta Krajowa" na sprawy li %
tewskie, w szcze ólnoxci na sprawę wileńską, âgichîg7x-
terystycznym jest pod tym względem artykuł z a agen
"Konsenkwencja i logika" . Anię; jeît Îîaïggâïy ;olzo;

* twy" zarzuca mu zmien: A
S4 aGZog vira inow dyplomację i zbyt daleko idpomawiają y yp. ©

rzezorność, Bronig gig wiec twierdząc, % jęk ј; na
taki i druga strona go nie rozumie. Pierwsi 11 Wiga;
nie uznają potrzeby samodzielności naszego IţraJui jako

ипо4е-ки~истеиио т
5:21:32". Însa 12iipes pod її“? fsgiù"pad tym względem nigdy Gazeta Krajowa nie danaäaipîgg
du do przepuszczenia, że poglad tego rodzału podzie &
04 pierwszego numeru podkreślaliśmy hasło Konst tuanty
w ïîLNIE хїагц w przekonaniu przekreśliłaby
Traktat Łitawuko—Bollnwieki jako dotyczący terytorjum
i ludności, których losem żadna z stron się umi-wini:-cych nie Miata prawa się rozporządzać, gfinogz c zaś do-wolnie eytknigte granice, Konst{_ anta Wileńska zmie-niżaby radykalnie stosunek sił Litwy Kowieńskiej i Li-twy wileńsge-Grodnieńakiaj, co musinkçbï przeobrazićkombinację, zapewniajaca rznwaşe îywiotowi litewskie-mu ilościowo, a co zatem fasi. jego pçorogstywä ję-щукоте, Takim był nasz program, sądziliśmy, że uda si!gam prze каждая;-б pokojowo, lecz prys złudzeniazrozumieliśmy, że їдиш polska mus az; ować się dozacięte walił. Nie przepuszczaliśmy tak ej ewentual-ności, jaka wydażyła się obecnie, całę nadzieję pokła-daliśmy w oporze Społeczeństwa polskie o zwłaszcza popowrocie do kraju z emigracji sił inte igentnych, a Lrównież owych zastępów zbrojnych, które obrał овфађеси |nie inng, prostrzą to??. Wykaże się w przîsz ości ktomiał rację, czy my, kt rzy Stale twierdziliśmy, że Kraj0 tym charakterze narodowo cioWo—terytorgaln m co Li-twa nie może bgć rozkawałkowanę bez Szko y dla poszczeqlnyehłjoj eâçkîi skłagowych,tczy ci, którzy walibso-le w głowę doktrynę, że państwa nowoczesne musz 6koniecznie narodowgn chocigîb za pomocę sztuczne ìydrobnej przewagó, jidnn naroäowoâoi na drugę. Jeżelizaś wbrow инвайт przewidywaniom podział Kraju jest nie-uniknzanî to dla żadnego realnego polityka nie możebyć wątp iwości w jakim kierunku on nastąpi.

W języku rosxjskin wychodzą dwa pisma godzienne:"Jilefiaiojo Skowo" - organ żydów wileńskich i wzdewanyrzez Rosyjski Komitet "Vileiiskij Kurjer". Gazeta taga koncepcji Srodkowe Litwy odnosi się grzgchylnie choćnaokół wypowiada się bardzo ostrośnie, nie bedac pewnąгай się ostatecznie młota stosunki polityczne. Z dniemiedy bolszewicy zajęli WILNO, "Wileński Kurjer" grz.-Stał wychodzić, Nie wychodził również podczas Rzędów Li-tewskich. (znowił swe wydawnictwo dnia 13 października.,Pisząc o swim programie politycznym, Redakcja podkreślaiż teraz jak i przedtem zawsze stała i stoi na straży iaşidemokratyeznyeh i opor cji Eratoiw władzy opartej na dyktaturze mniejszości na więksżością. Wskut nowego stanurzeczy "Wilańskij Kurjer" zapowiada, iż zupełnie bez-stronnie będzie wyświetlał swym czytelnikom bieg wypadkówpolitycznych,
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z iu WILNA przez gen, ZELIGONSKIEGO ioréwigftagngygig cite; z zajęciem PIUME przez l'tAĘNIŚro" i 3961! umiejętna polity a Aljantow nie załatwolubownie tego sporu, ziemie Wiel :оЁо Кэ1евйтяъъ1—ewskiecgo długo będą widownię krwawyc zapasów, A; іNoty Komisjia R zacej do tego czasu nie odpowiedz aiani Rzęd Kowiodâîi, an Alganci. Obawiać się anle2y
dime rys Entendreco ideliamo da

i 8 strów | e 1350048 ÈrÉÎÉ Îîîzâdîesnâ , moze мутоїаб wielkie dzie:dkWJ a z z п
в

ї а 0/X, "Wileśski Kurjer" sprawę zajwarci; aäigjä lolsko—rosyjskìegg. Zwraca uwa Bzîdu.Kowie:skiego if pokój teń zmienił kartę Republiki Li-tewskiej Etâra nakraślonę została pokojem i tewsko-sowieckim, czas wielki , aby trzeźwi politycy litewscypostarali się pokojowe załatwienie Sporu z POLSKA izakreślenie nowych granie swego Państwa, Walka możetrwać długo, a grunt dla zaprzestania nieęotrlebnegoprzelewu Eţwi dziś znaleść Moźna, potrzeba ylko,a -obydwie strony poważnie o tem pomyśląży, "Kurj or (iRixski" odnosi: {a bardzo sym stycznia do zarządzeń Komisii Rządzącej zmierzających do zwołania Sejmu, wirnza-jąc się, із w ten Sposób i narodowe mniegszośei edamiał Sposobność posłąć tam swych przedstawicieli. Podkreśla również z ladowolsniom, iż nowy Rzgd ma wkrétotopublikować dekret o zu einym réwnouprawnieniu wszystkkîch miejscowych jęz kgw, Drze podawaniu próśb do

-

..Instytucji ЁЁ og {ak Tównieś i wę wszystkichinnycłokolicznościach. Iwraga uwagę, że o tolerancji obecnychwładz w WILNIX $wiadeza i to, i% Magistrat z wiasnejinicjatywy zwrócił się do Komitetu itewskiego i wyra-zik życzenie, iż prafuit bg mieć w suym skiadzie przedstawiciela ludności Ті ewskiej miasta WILNA,

jow e

Jest organem 5 dowskim, mającym tyle wspólnego zjską, 14 у awan %esïmw Ëçzykuäf rosyj-{531 Rugdz беј, aczkol-tykule czy to Tiadomogci" wyczuwa się tą niechęć inieufność, ją kg żydzi wileisei żywię dla nowego Наз-
du, Zajęcie WOLNA przez £en.ZELIGOWSKIEGO ла дута now?
awanturą i przefowiada, Ze przeciw wrogom Paistwa Li-
tewskiezo w stapig nietglko regularne %o j sk a litewskie
lecz Wolni 5 iety, dzieci i wszyscy ,którzy
zdolni będą do noszenia broni, Omawiaśac dekret Komi-
ski Bzîdzace' "Wikbiskoje Słowo". ironicznie zaznacza,
Ze bardzo on pięknie brzmi, Recz nic nie zostało agro-.
bione, aby słówą w вдув się zrealizowały. Jak sobie
wgobraża grzyszłość LITWY "Wieliskoje Słowo" pisze
i oby aby na Litwie nie było panujące; faţada-

e#pieczochcące wprowadzić prawdziwy |{сип ‚

„

fafistwovy bez praymie&zki impe./t S

c

patrate Bo. mingZ jâzbyé "as задаци“??-
Stwem niepodle . Bo min czas e =55Е: były siżeybagnetów.yfaóstwł Піеїкіє
przechodzą już do Przeszłości, a ich miejsce zajmują
Swobodne , niogodlog e i demoÊratyczno m a

2

ep a i s t e w a /podkreglenie autora/. Bardzo czę-
Sto na łamach "W,g ," pomieszczane Se przedłuki pras
niemiecki-g, zajmujące nieprzgehylne ku nam stanowia-o jest przedruk z " angiger neuste Nach.
richten", którą twierdzi, iż z Litwinami opuściło WIIlo
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i żydów, bojąc się pogromu ze strony polaków. ZdaËââäuæaï gazet j%rze Şoâaălony został pïan..kt6ry jużwypracowan; był w 19Ї8 r., kiedy Polacy chcieli za-garnąć władzę na LITWIE z rąk Niemców. Nowy Rząd obec-ny chce rozbroić kolliejî propozycją przeprowadzenia'îebisc tu, który jest niczem innym, jak manewremЧАВСЗАЧХ, Wierzy, Że Koalicja przysłanie na $0, leckplebiscyt podczas sprawowania władzy grze; Ęoiakóww UILEIK wypadnie na niekorzyść Litwinów. W jędnymz numerów "".5:" zamieszcza wîwxad_syeëo иё? ,пука # 2КМВВНСТЕМ przedstawicielem NiemieckiejMisji w "11118. Twierdzi on, fe v Sprawia sporzeLITWY z POLSKA Niemcy anime nautralne stanowisko,chociaż LITWA zawsze może iczyć na przyjaźń NIEMIÀCPotrzebng jest dla młodoęo państwa Ścisła łącznośćz Niemeami przedewszystkiem, ze względów ekonomicz-nych, gdyż £ITWA nigdzie tak tanio nie bEdzie nogkanabywać potrzebnych jej towardw jak w NLBMCZRCH.Sto-unki handlowe z Niemcami uZatwia zwłaszcza ta oko-liczność, i% oba te Państwa Îosiadajş adnnkgw? valutę. Projekt rozpoczęcia handlu między LITWA i fTEMOAи? jest gnz opracowywany i na Eodstawxe пиона międzydr.SZEMBERGIENM i Rgadem Litewskim wkrótce będą kur-Sować pociągi BEBLIË - KOWNO i WILNO. Niemcy wiedzą,że Litwini nie maja na celu przeprowadzania żadnycfantastycznych roîektéwţ lecz pragnä ?edănio byéwolnym

i

niepodleg państwem. Dr.SZEMBERG twierdgiit PëLSKA musi wkrótce zaniechać walki, gdyż stanjej finansowi jastrokropnx.
Co sig łany WILMA, "W.S.* jest pewne m jzu-gclniej i% WILNO i KpAJPLDL bezwarunfiowo będa nale-ed do Wiadomość fe autorotrzypał z kóż ofi-cjalnych. litewski Minister p.?dÈICKîgu odwiedziłw PARTZU francuskiego Ministra Spraw Zagranicznychp.BEHTOLWJO, który mu powiedział, iż pod tym względemnie może być zadnîeh wetpliwogei.3 Dla Scistosci dodać należy, i} w czasie oku ojiprzez władze litewskie "%Ìleîskoja Skowo" byłopflbf1cgainym organem Ministerjum Spraw Zagranicznyeä.
Gazeta Krajowa charakteryzuje w następuj су spo865: ludność traci zupełnie Zjęgie o temepg gig 353:o со to chodzi. Jeśli się zbşerze głosy tłumu z tychkilku dni ubieg geh to zanotować musimy takie zda-dnia: "Polszcza kochana wróciła do nas", "Polską od-rzekła się nas i oddałą i bolszewikom", tomz sami będziemy Wojować, nasze wojsko pobuntowałosię i wróciło", " bxjemï si? 0 ten kra tutaj jużpółtora roku i many go Litwinom - przy aciołom bol-szewikow oddać, akurat", "Teraz many &ng ale prawdziwg Litgg”. Słychać byłbardzo rzadkie "zł g ie to wojsko, to uş- olskiewojsko, ale jakieś untowniki, gowstańce". silt Ta-kiuîo chaosuwïojç ieslea. nie było. i radośćOgólną zaledwie 1901 budzący się niepokój o chleb powszedni. Krążą wersje o trahsportach id cych z WARSZĄ-Wi, z drugiej strony o zniszczonych mos ach, popsutejlinji, braku środków transportowych, zrugnownniu POL-SKI przez inwaz @ bolszewicka. Карс 6asie ż hÎrtowgiäypâ rÏâË;ÎËdÎÊ'ÊË

06 rozdzielo-
kosy choé

Geny z dnia na 1, gdyraz drożej Zapasy. Uczucia ludności chw gig Sie międzytwrogę i nadilegî, ufnością i strachem, Naogół przewa-ża powszechną г. ość i rozrzewniająca ofiarność. Dlaludności WILNA &оХпфега Polski stał si tym najl -
opaegunen, najaerdsulniejsze troską, Henniga-:juĘĘŻŻŚŻ
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niem duszy, upaja on VILKNO swę_u@nuścia i wlhgç“

z życie w ozoczen e. "Gazeta Krajowa" zwraca uwagę Fsgdu,
ome

Stanowisko
białorusinów.

Wiec Odro-
dzenia,

i Now m E

Nowg Dzien-
nii?

masy dziś tak z ufnościę patrzące w przyszłość o '
owym terytorjalnym pojęciu Litwy Srodkowej zupełnie dla
nich nowym w którym one nie mopșesig zorjentowad łudzę
się lub omïromituja namysli îo’ltyezno nowego Rzędu,
0 ile zdołaliśmy zauważyć, żośnierze też nie sę dosta-
teczni e oŚwiaaomieni со do swego zadania, a przecież
sytuacja jest taką, jeśli jg s oważnie _traktować,.
to nie wystarczy prosty rozkaz żożnierski "iść" „Trze-
ba uświaiomić żołnierza dokąd on idzie i poco. Do Litw,}
czy na Kresy. Wyzwalać czy ujarzmiać,

W Komitecie Narodowym Białoruskim żywo jest omawią
ny w Rzadzie Litwy Srodkowoâ udział p£.IJANOWSKIEGO i !
TARASZKIBWICZA, zaj ujÎc ch stanowiska Dyrektora De-
artamentu A године}! ice-Dyrektora Departamentu
światy, Obaj ze wz-lędu na swą działalność poprzednią

se istołnymi działaczami białoruskimi, co upoważnia Ko-
mitet do zapatrywania lis na nich, jako na pracowników
narodowych na niwie BIAŁORUSI. Dla fiomitotu było niespo
dzianku objęcia przez nich stanowisk urzędowych, gdyż
do tego Komitet ich nie upowaśnił, Pp.IWANOWSKI i TARA-
SZKIEWIGZ załmugę wyżej wspomniane sęauowiska personal-
nie i Komitet Narodowy nie ponosi odpowiedzialności заich czynności w charakterze członków Nowego Raşdu, Sto-
gunek zaś swój do nich Komitet określi w Zależności odţegoi jak się zaznaczy ich działalność w składzie Rząd:i o 118 będzi zgodną Zasadniczymi postulatami Komite u}

W niedzielę 17 b.m. odbył się w WILNIW wiec zwoła
ny przez Polski Związek Ludowy Odrodzenie. Tegoż dnia
oàbyäo Się posiedzenie Nady Nìczelnoì Odrodzenia. Prze
wodnicay£ Vşce-Prezes Związku L.CHOMINSKI w zastîpstwie
J.SZWABOTICZA - wrogcianina z Murowanej Oszmianki.Li-
слије zebrani odrodzeńcy po wysłuchaniu sprawozdania
o politycznej i militarnej sytuacji POLSKI od lipca do
chwili obecnej oraz o mataąaeh akcji gen.Z5LIGOWSKIEGO
wygłoszonego przez ob.CHONINSKIEGO powzieli deux-Je co
do poparcia şoczynaă Komisji Rządzącej, wyrazili ser-
deczne poparcie w jego postanowieniu
zwołaniu Sejmu w VILNIR,. Uchwalono dalej uzależnić s#ój
stosunek do Komisji Rządzącej od jeg postępowania i vî—
rasono żal, ze nie ma w Komisji Hz zaceé grzpdstawic e
la odrodzenia w osobie p.Tadeusza NINDZIRLSKIEGO. Sto-
jąc na gruncie przyjaśni dla Narodu Litewskiego, jako
sąsiada, napiętnowano jednocześnie prowokacyjne postępo
wanie imperjalistycznego Hzędu Kowieńskiego. Na wiecu
przemawiali również; .P.DZJKANOWICZ - włościanin z pod
NICKUN, Ê.BAHTOSZEM CZ 2 NIBMENCZINA oraz p.Waciaw
STUDNICKI, ktéry nîwolywak do wst powania do wojska.Po
wiecu udała się delegacja do którę
general serdecznie przyjął.

W dniu23.X. wyszedł îìorwszy numer Nowego Dzieńni-
ką wydawanego przez Straż Kresową pod tytułem "Gazeta '
Wileńska", V numerze tym znajdujemy opis przebiegu o1-
braymiego wiecu, zwokahe go € akatami Ї ode zwami Had Lu-
dowych. Wiec zwołany bił pod hasłem obrony ziemi Wileń-
skiej. Największa w sala teatru na POHULANCE wy
pełnila się po brzegi zebranę publicznościa, olbrzymiazaś większość wiecowników znalazła się poza teatrem iwiecowała na placu, Möwoy‘wewnatrz wychodsili na balkoą
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łaszali przemówienia. Przemawżali po-

iz‘ggiiginiiw¥§§arsystw’ezzonkowienxomEBjx Ragdzace)
XNGZL - chrześcijański demokrata, SZ0PA - bşzpşrţyînî }
i -P.P.5., Prezes Związku Obrony Ziemi WileX
skiej - dr.KOJAŁOWfCZ, przedstawici el Komitetu Kowie
skiego p.WIMBOR - Odrodzenia - p.HSLMAN, płk.J0ZEFO-
WICZ, pou,LUBICZ i ZAHORSKI. Wiecowi towarzzsz % entu
zjazm i głębokie wzruszenie tłumów, Kwestarki dorad-
nie zebrały 24.000 Marek i nieco obrączek, Ządanie po
boru, tworzenie Skarbu, odparcia najazdu i zwołanie
Sejmu w były przez mówców pośród tłumów i przez
okrzyki akceptowane aşezvykla. Uchwalono _rşzolucj}
w tym sensie wysłano je do NACZELNIKA PANSTWA, do" Pre|
леза Rady Ministrów WITOSA, Po wiecu olbrzymi pochód
ruszył przed pałac Ogińskich, który zajmuje gen.ZELI-
GOWSKI. W pocggdzie niesiono liczne transgarnnty.Tan
do generała przemówił w imieniu ludności Prezes Rad
Ludowych Ziemi Wileńskiej, włościanin z pow. lileiskie |go sktadajae mu i żądając jaknajpred-
szego zarządzenia poboru. -

Po krótkiej serdecznej odpowiedzi generała, tłumrozszedł Się wznoszące okrzyki na jego cześć, -
Redakeja "Gasoęy Wileńskiej" organ Wileńskiego

Okręgu Straży Kresowej otworzyła rubr kę ofiar,
Straż Kresowa przy swych instruk orgatach zakładaBiuro Wsrbunkowe, Zapał wszędzie niesłychany, ogólniepanuje hasło: sami się obronämî.

/ sprawie obrony ziemi lileiskiej sostara wydanaodezwą Had Ludowych,. Odezwa wzywa wszzstkiah pod brośby bronić siebie i przyszłość swoją, bo nikt nan рота-6 nie będzie".Kończy słowami “pîufimi w twarz marnymupcom Zachodm®, co za lasy za len, za zboże i za siłęroboczą gotowi nas oddać па poniewier$ę nienawistneTarybie“.DosZc wîczoklwad. dosyc skamlań po PARYZAOH ioprzedpoko jac os nasz o prawo do życia naszegoBo % g 1 s k i , *' За r o ń
0 w o 1 n o # d _i pr z y s z ł o 6 4 n a a 28"#

/-/ B 0 B R.N w R
Za zgodność: : mjr.i Szef Oddziału II D-wa 3 Armji,

PoźłźygźZŻSseth Bekcji Polit-Prasowej.

Otrzymują: Oddział II Sztabu General.
Adjutantura Generalna
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